14. Dialogi literackie

14.1.1.
- Mogłabyś też, Kaziu, już nie dręczyć tego biedaka…
- Któż to?
-Twego imiennika.
-Ach, Starskiego…  Zobaczymy.
[BOLESŁAW PRUS]

14.1.2.
- Dowiemy się czegoś nowego o Smainie – rzekł pan Tarkowski.
[HENRYK SIENKIEWICZ]
14.1.3.
- Niechże tak będzie – rzekł po chwili Kmicic. – Nie dzisiaj ją porwę, to za miesiąc. Nie skryjecie jej ni pod ziemią. Przysięgajcie!
[HENRYK SIENKIEWICZ]

14.1.4.
-No, proszę – rzekł książę – to waćpan z Litwy rodek?
[HENRYK SIENKIEWICZ]
14.2
14.2.1.
14.2.2.
„Filut!... – pomyślał pan Tomasz. – Sam ma ze sto procentów, a mnie daje dwadzieścia…”
Głośno jednak rzekł:
- Dobrze, kochany panie Stanisławie. Przyjmuję dwadzieścia procent, bylebyś mi mógł wypłacić z góry.
[BOLESŁAW PRUS]
14.3.
14.3.1
Na to Petroniusz odrzekł z pewną przyjazną niedbałością:
- Jesteś moim krewnym, a ja nie jestem tak nieużyty jak Bassus, ani taki pedant jak Aulus Plaucjusz.
[HENRYK SIENKIEWICZ]
14.3.2.
- Czterysta! – powtórzył machinalnie młody człowiek i nagle dodał: - Za godzinę przywiozę kwit barona… Pan tu będzie?
[HENRYK SIENKIEWICZ]
14.4.
14.4.1
14.4.2
14.4.3
- O czwartej przyjdą do mnie fabrykanci amerykańscy i francuscy. Możesz zejść? – spytał Suzin.
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